
Fenomen, Problemy
Kłopot był już nie jeden, jeszcze będzie pewnieTa świadomość jest we mnieBo dobrze o tym wiem, żeKonflikt sam nie przejdzieProblem od tak nie zniknieJak strona w zeszycie, którą się wyrwieJak klatka filmowa, którą się wytnieNie ma takiej opcji, to nie serial tylko życieTu problem nie jest taki prostyKoniec taki słodkiNie ma przerw na reklame, żeby się zastanowićTracąc czas życiowy, nad nimi trzeba się głowićJasne wybór jest prosty, co robić?Jak ciebie osobiście nie dotyczyLeżysz na wyże, decydujesz za kogoś i się byczyszSzacunek na blokach, dla niektórych to jest wyczynBo masz tysiąc różnych dróg na jednej ulicyCodziennie jeden temat wszyscy pewni co z robotąWszystkiego czasem dosyć, w życiu trudno o złotoSpytaj o to, słuchaj, oto słowa już ci dobrze znaneOto życie szarych ludzi zawikłane, poskręcanePowikłane nasze drogi w naszym życiuJedno wyjście, trzeba się nauczyć sprytuNowych chwytów, kombinować by poprawić stan swego bytuJa tu, ty tu, my tu, Yelonky grają wszyscy w jednym godleTrzeba piąć się do szczytuWszyscy z nas podobni, wszyscy potrzebują uchwytuTak jak chlebem się dziele, tak problemami się podzieleZ przyjacielem, dobra rada dla duszy, niepokój kruszyMoże coś się ruszy, nie będę w miejscu stałPrzekazałem wam siłe, teraz Fenomen mi ją dałRef.: Kłopot był już nie jeden, jeszcze będzie pewnieTa świadomość jest we mnie, ta świadomość jest we mnieKłopot był już nie jeden, jeszcze będzie pewnieWidzisz swych chłopaków, zapadają się pod ziemieZobacz, każdy ma problemy, gdzieś szukamy rozwiązaniaCzasem znaleźć nie możemy, same znaki zapytaniaNa kłopoty, które lubią często w życiu się pojawiaćPodawać wielu próbom, w trudnych sytuacjach stawiaćLecz nie można się poddawać i pamiętać o tym trzebaProblemy wprowadzają zament, ale lament nic tu nie daBo trzeba wtedy wsparcia, zwykła przyjacielska radaGdy problem dąży do natarcia i przeszywa cię jak szpada Twoje nadaremne próby w tej nierównej walce z nimiDoprowadzą cię do zguby i wyciągnął wszystkie siły z ciebieJeśli będziesz zdany tylko sam na siebie tylkoWtedy to napewno okaże się pomyłkąŻyciową zmyłką, których przed nami jeszcze wieleJeszcze wiele do przejścia by osiągnąć swoje celeMam nadzieje, każdy z nas jest zwykłym człowiekiemA skala problemów przecież rośnie razem z wiekiemNie chce być jednym z tych, którzy się poddaliZałamali i w paszcze swego losu się oddaliŻywcem pochowani, dobrej roli nie zagraliZ problemami się zetkneli, ale nie wygraliWidzisz swych chłopaków, zapadają się pod ziemieAby uciec od problemów uciekają w czystą chemieTak jak plemie, wszyscy razem, nie osobno ściemieMym marzeniem wykorzystać wszystkie szanse co są we mnieZ doświadczeniem wszystkie cele w moim celu se wytyczeZdaje sobie sprawę czego oczekuje, na co liczeWiem czego chce od życia, co chce ode mnie życieJestem jednym z wielu gości wychowanych przez uliceRef. Chciałbyś być spokojny, życie taki własny rajski motywAle co ty, są kłopoty, choćby to, że nie masz flotyNie raz siódme poty z czoła bezustannie się lejąTy masz już dosyć jak każdy, lecz musimy żyć nadziejąLepsze jutro może zmieni wszystko, może tak się stanieMoże zalicze glebę, a potem z gleby nie wstaneNaprawde nie wiem, życie to nie ogród zwany EdenTutaj musisz być pewnien każdego kroku, wiesz o tym?Nieraz masz same problemy, zawirowania i kłopotyLos jest ślepy, ty masz oczy zrób coś, wykorzystaj momentŻeby żyć po królewsku nie zawsze musisz mieć koroneNie tak łatwo jest to zrobić, łatwiej męczyć gadkąProste, a defacto nie każdy to rozumieJak to można wytłumaczyć, kłopot sprawia, że nie umiesz nic jużJesteś wtedy jak amator, jak nowicjusz, znowu problemMyślisz to ja sam siebie zawiodłemWpadasz w kłopotów studnieDzień po dniu jest coraz trudniej
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